je 


„niony, zbiegłszy zrostatnlego zamieszkania, dotąd u- sł 


ki już mie żyjących, braci niema, bezżenny. Sąd kry. 
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wartalna kopiejek sr. (zip. 6) a miesięczna” kop. sr. 31) (złp, 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopláca miesięcznie: 
i |owoskog. sr: figa] Egzemplarż pojedynczy kosztaje kop. sr. 21 /a (gr.5,) 


== 


„Część Urzędowa. | E 
„NAJJaŚNIEJSZY PAN, w jnagradzając, nieskazitelią 
a5-letnią służbę radzcy, rządu guberojalnego- Horni- 
ckiego i rachmistrza biura powiatu Zamojskiego So= 1 
towskiego, Najmiłościwićj mianować ich raczył wiski- 
tek przedstawienia | rady kawalerskićj orderu ośw. 
Włodzimierza, w daiu 22-m.września r. z.j kawales) 
mi orderu sw. Włodzimierza klassy ;4-éj, A jawoj 
Rada administracyjna, królestwa „na posiedzeniu- 2 
dnia 10 (22) gradnia raz. w miejsce. dotychczasowój 
taryfy opłat wa- rzecz kasy ekonomiczaćj miasta Kot 
dnia, na- przedstawienie komisji rządowój spraw we- 
wnę: i dacho. postanowiła inną „(która w wczorajszćj 
gazecie rządowćj cąłkowicie jest zamieszczoną); 
Saa kryminalny gubernji IV arszaws, m Antoni 
Dziewulski. wyrobgik wiejski. o morderstwo obwim 


| gminie Tuniki Wielkie, okręgu Rawskim zamieszka- 
iego, Obecnie 't pobytu niewiadomego, ażeby się w 
przeciągu miesiąca Jtkegć celem przesłuchania wy- 
roku w sprawie przeciw o niemu zapadłego, w są-. 
dzie tutejszym stawił; w razie bowiem nicstawienia 
SIę w wyż zakreślorym, czasie , „sąd użyje środków 
z prawa POK UA Warszawa doia 24 gru- , 
dnia (5 stycziia) TBĄY/, roku, — Sędzia prezydujący, 
w z. Grodecki asesor. | s5 i 
Sud policji prostej okregu i miasta Warszawy 
wydziału TIFg0.—W dnia 25 listopada (T grudnia) 
t.z. okolo godziny wpół do 6ćj wieczorem, ha mur- . 
ku przed kołem szpitala Dzieciątka Jezus, porzucono 
dziecię płci męzkićj nie żywe, budowy dobrój, tuszy | 
RIECÓ szezupłćj mocno wychudłój, twarży bladćj, za- 
padłćj, nosa kóńczatego, óczu niebieskawych, wło- | 
sów blond miernie długich, lat mniej więcćj cztćry, , 
mające, wzrosła stosownego, ubratie w sukienkę po- 
| pielatą z kitrja dłogą, u rąk przepasaną wstążkami 
różowemi; (do/ów j sukienki Bonati Ływóta, przy- ;; 
„pięty był kwiatek robiony koloru niebieskiego, na | 
s Kształt habtu, «na piersiach z lewej strony kwiat 
robiony w kształcie róży); miało nadto na sobie ko- 
szulkę perkalową z kołyrerzykiem, frendzelką w dziur- 
ki robioną obszytym; pończoszki fabryczne białe. — | 
Wzywa przeto każdego, ktoby mieniu, nazwisku , 
owego dziecięcia, lub 6 rodzica Onegaz, albo o spra-. . 
wey pódrzucenia, jaką wiadomość posiadał, aby ta- 
ię) temi lub najblizszemu | 


krywa Się: fat mną 25, katolik, „twarzy okzągłćj, ocżu 
niebieskich włosów ciemno-blond, wzrostu miernego, 
rodem  ze.wsi Miegzochowa, pow.. i gubernji War- 
szawskićj, w roku 1844 mieszkał, we-wsi,Prace-du- 
że; W pów, Warszawskim, zrodzony z Jema i Agniegz- 


minalnuy wzywa więć wszystkie władze. nad ogólnem 
bezpieczeństwem czuwające, aby tegoż poszukiwa- 
nego ująwszy, za ośrednictwem najbliższćj władzy 
dostawić tu Taczyły.— Warszawa dnią 2 (14) gru- 
dnia 1846 r.— Prezes; R. Chwalibog. OSA 

Sad policji poprawczćj: powiatu Warszawskiego 
wydz. 2-90, Zapozywa niniejszóćm Antoniego Do- 
brzyńskiego, gospodarza rolnego, dawoićj we wsi i 


„kową wprost sido: lu 


/swego zamieszkania doni sł. — Warszawa d. 10 (22) 
grudnia 1846 r. — Podsędek, Czerski. 


— È = 


' Wiadomości miejscowe. ; 
Dnia wczorajszego przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 117, wyjechało 175. w. Pf 


Do grona opiekunek zakładu sierot i ubogich dzie=<- 
ci Warszawskie.towarzystwo dobfoczynności, zapro” 


siło JW. Maryjannę Dijaków, małżonkę. JW. jenefa- 
ła-adjutanta jenerała jazdy senatora Piotra Dijaków; 
oraz JW. radczynię stanu Anastazją Stankiewicz. 

Warszawskie towarzystwo dobroczyfności zapro- 
siło do grona swego JW. radzcę stanu Oresta Je- 
weckiego. 


Na wczorajszćj giełdzie” Warszawskićj za obligi 
skarbowe 49% za 100rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 


84 (zr: 560); za listy zastawne białe nowe żądano 
zs. 14,kop. 68 (złp. 9T: gr. 26); „wartość kupowa od 
listów zastawnych k. 8*7,. onbo LE 
- PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 

Byszewski Florjaneb,.z Drzewiec vr. 584, Bejer 
Karol kup. z Krakowa vr. 613, Brenert Aleksander 
urzędnik z Słacka nr, 6134, Biernacki Seweryn.ob. 
z Siemiona nr. 634, Bogucki. Maląchjasz.ob, z Po- 
liczny nr. 414, Bronikowski Rafał, ob: z Zychlina or. 
663, Chobrzyński Seweryn. oh.. z. Wólki Lubielskićj 
nr. 601. Czapski Fran. ob. z Małopola nr. 581, Dem- 
biński Ign. ob. z Winiar pr, 601, Evangeliste Filip 
ob: z Petersburga nr. 613, Fricz Piotr pułk, ułanów 
z Hrabieszowa nr. 416, Gorzeński Piotr ob. Giełzo- 
wa nr. 556, Goldszmidt Ferd. kup. z Tomaszowa nr. 
410, Jabłoński Stanisław ob. z. Wałowice nr. 476, 
Jałowiecki Adam ob, z Żelechowa nr. 1365, Kliński 
Aleks, ob, z, Brzeszcza ar. 584, Kazarykow Jan pułk. 
z Janowa nr. 585,, ks. Kurowski Fran. z. Radomia 
nr. 14, Korf Baron podpułk. z Łowicza nr.416, Ku- 


lesza Feliks jenerał z Zamościa nr. 2680, Karłowicz. | 


Antoni jen. ż Rygi nr. 414, Lasocki Stefan ob. z Cie- 


szyna nr. 416, Łaszczydski, Feliks ob. z Szydłowa, 


nr. 643, Myśliński Domi. ob: z Kobylina nr. 556, 
Mengden Baron Prig z Kielc nr, 613, Majewski Jan 
pułk. z Siedlec nr. 625, Moczalski „Feliks.ob. z Mo- 
twicy nr. 625, Neufeld Chaim kup. z Berlina nr. 601, 
Owidzki Aloizy mec. z Budzisk nr.'485, Okoński Jan 


artysta dram. z Sieradza nr. 416, Ostrorog Marja |! 


hrabina z Przyłęki nr. 1274, Potocki Henryk hras 


bia ż Poznania ur, 634, ,Prądzydśki Sobostjan: obyw.. 
z Białogóry nr. 584, Płoski Aleksauder ob. z Garlina |. 
nr. 197, Pógodin senator: z, Osieka nr. 1521, Po> |: 
| 411, Rutkowski |. 


ÞU 
MIE 


nr. 


pławski Stamsław. ob..z Piekar 
POETY E a 


|-Jan'ob. z Grodka nr. 485, 


2 uru 1260 do Krempny, Gogolewski Feliks ob. z 


Jakób ob. z Przesławic nr. 556, Skrzynecki Igo. ob. 
z Siedlewa nr. 584, Szatkowski Józef ob. z Koziołka 
nr. 416, Skarzyński Feliks obyw. z Potoku nr. 634, 
Skarbek Tekla hr. z Popówka nr. 414, Wnorowski 


z Szczyt nr. 584, Zienkiewicz Michał ob. z Garwole= 
wa ar..392. 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 

Borowski Józef ob. z nru. 603 do Lichawy, By- 
kowski Rafał ob. z nra. 603, do Żdżar, Bieliński Ju- 
ljan ob. z nru, 474 do Kalenia, Baer Karól rad. sta- 
MU z aru. 634 do Kowna, Czarnomski Franc. ob. z 
510 do Skotnik, Chludziński Aleksan. ob. z nru 57 
do Włodków, Dąbrowski Wiac. naczel. sekre, sepa- 
tuz aru 498 w gub. Podolska, Doliwa Edward -ob. 
z uru. 476-d0 Kumelska; Dobrowolski Ksawery ob. 


nr. 603 do Zdrowćj, Grin Aleks. radzca stanu z ngu 

iedźwiada, Kwiatkowski Aleksan. db. z uru. 500 do 
Łodzi, Kiciński Tomasz ob: Z nra 476 do Wólki Za- 
eskiéjy Kajzerling Aleksa: kamer-jankier z nru. 634 
10'Kowna, Knejpenberg Wiktor kup.z aru. 634 do 
Krakowa, Lendrtowicz Fran. urzęd. z ntu: 2971 do 
Nowej Aleksandryi, Łempicki Kaz. ob. z ńru 584 do 
Zalesia, Marski Jólian ob. z nru 556 do Poznania, 
Młodecki Stani. ob. z nru, 476 do Róży, Mikorski 
Feliks ob. z niu 414 do Zdziarowa, Niewaltowski 
Frans ob. z nru: 2684 do Niewalt, Olszewski Piotr 


0b. z nru 1245 dð Krzemieńca, Popiel Wacław ob. 


4 uru 739'do Túria, Pruszak Tom. ob. 2 úru 1372 


do Szleszyna, Ratu Karol tmechanik ż nra 8041 do... 


owna; Szmideeki Józef obyw. z nru 617 do Ol- 
zani, Staszewski Rafał ob. z nra 2673 do Mniszewa, 
chindele Maurycy księgarz z nru 1319/,, do Kali- 


z nru 500 de Woli Słapskićj, Zabierzowski Aleks. 


żona arzęd. z tru 1731 do Petersburga. 


SN Ml Zembrzuscy Maurycy i Maz ; 
ksymiljan'ob.'z Brzozowa ur. 584, Żwdn Antoni ob, 


pas do Uściłaga, Köhler Dyzma ob. z nru. 551 do. 


budowniczy z nru, '476 do Piotrkowa, Żanet Julja 


Sza) Więckowski Józef ob. z vru 584 do Życzyna, — 
' Walter Aleks: ob. z nra 188 do Przystani, „Zabłocki 
Józef ob” z nri'584 do Swińiar, Zieliński Józef ob. . 


109 
ze 


vonas 


Bniirze: hapati eg h 
po mócnóm po iciu „go zabrali mu w. 
5 w d AT Lm. ý 


się do śpichlerża w Śminie 
waryjskim, w celu spełni 


alili_d 
BM 


n 
W. wsi Rutka, pow. Kalwaryjskim,, dom mieszkal- 


| wości, 


| =31a Ky gòm sin 6 łożóa sdagzłoq wódliwszy daie 
nr. 274, Tamieszezony jest, artykuł na pochwałę.wy» 
robów „Paterowanych, tutejszego, , [abrykanta: pava 
| Fraget,. który --w przekładzie poniżój „zamieszcza 
„SIę: „„Wyczytawszy w St. Petersburgskićj gazecie 
policyjaćj „wiadomość. o otworzeniu nowego «składu 
wyrobów, platerowanych , pana, „Fraget, z Warsza 
wy, wiedzeni ciekawością, udaliśmy się do domucer- 
kwi Ormjańskićj na Prospekcie Newskim, gdzie wła- 
śnie urządzony został: tem nowyemagazyn pana Fra- 
| get, mającego od lat 20.swę: fabrykę w; Warszawie, 
z którćj wyroby rozchodzą sie poocałćj Polsce i za- 
chodnich gubernjach Rosji., Zm zbliżeniem się, już 
przez okno daje nam się widzićć pysznie urządzona 
gróta; za wejściem żuś do magazynu, nagle odkrywa 
się óczóm naszym prawdziwie uroczy Widok 'ogro- 
mnege zbioru różnych kształtów i wielkości wyro- 
bów. Jaka tu rozmaitość w formach, jaka wygóro- 
wana doskonałość w wykończeniu, jaki gust w po- 
laczenia użytku z zbytkowną wykwintnością. , Pan 
Fraget pokrywa wyroby swoje nietyiko blaszką srebr= 
ną, lecz i złotą, Między inneni godnemi prawdzi- 
wego podziwu przedmiotami, widzieliśmy toaletowe 
lustro w ròmach złotem powleczonych, które jest bez 
przesady dziełem mistrzowskićm wśwym rodzaju.“ 
| Autór tegó artykułu óddawszy słuszne pochwały in- 
| nym składu tego przedmiotom, tak dalej mówi: „Wy- 
 róby p: Friget, śą wprawdzie nieco droższe od.na- 
śrych Moskiewskich, lez za to przedmióty z jego 
, fabryki pochódzące, pokryte są blachą sróbrną z obu 
tróny’ i do ETAPTA AN półmisku można 
| Śmiało"ktojić pieczeń bez hajmniejszćj obawy prze- 
„rżnięcia blachy, „Mówimy to z przekonania, będąc 
świadkami odbytćj w tym ER OE Om Zaiste, 
 Gieszymy się mocno, widząc, w rozmaitych gałęziach. 
przemysłu tak szybki postęp i Silne spółabieganie się, 
Które niedozwałająe utrzymywać zbyt wysokiej © ny 
wyrobów, czynią ich przystępnemi dla: ogólu.— Ma- 
gazyń p. Fraget zajmie bez wątpienia: ważne stano-- 
„wisko we względzie hahdlowym naszćj stolicy, — 
Wiadomo także, że Warszawa oddawana: rywalizuje 


| z Paryżem wewzględzie doskońałościwyrobów dim- 


skiego obńwia, -= Pań Fraget, zapewne dla. osobli-. 


umieścił w swym magazynie. parę Warszaw- 


z ogniem służącego, który z miejsca. swego zamiesz- „skich trzewiczków; lecz. dła tych trzewiczków potrze- 
kania zbiegł. Boć: pd 40004 woz] ba niestety szukać. o: nóżek, na widok których 
py Rozmaito Ba | nasz poeta (Puszkin) wykrzyknął:.,„Ach.nóżkil-nóżkil:s. 


W gazecie Petersburgskićj Pszczoła Północna, 


rozaiści, nie śmiemy wdawać się w sądy 6 na=* 


My 
'asyeb nóżkach -- powiemy tylko, że dla Warszaw- 


_ go wyrazu; byli dziejnymi jak joh teść Safar, i tylu 


, lak maleńką nóżkę, iż gdy kąpała sięw Nilu, Zefir úniós? jéj tize- 


=e A — 


skich trzewików potrzeba nóżek a nie nét Nanie 
szczęście damy nasze stosując się do módy, od baf- 
dzo dawnego czasu noszą suknie tak długie, iż dla 
nas wszystko jedno czy włożą Warszawskie trzewi- 
czki czy tóż obszerne berlacze. To wszakże pewna, 
że pürby znów zjawiła gię jaka Sandryljona (*) nie 
nosiłaby pewna innych, jak tylko Warszawskie albo 
Paryzkie trzewiczkić* =" pk 3 e Ay 


drojligene trzody, zwiększone znacznie kożymem (2) 
jaki za jego siostry wnieśli w dom ojca szwagrowie. 
Pewnego rażu o świcie w aule niedawno przez 
nas opisanym , wielka wszczęła się trwoga. — 
Mieszkańcy zgromadziwszy się na plac Dżygitówki 
(3) opowiadali jedni drugim, że właśnie t j nocy 
banda rabusiów wsadłszy do aału żrabowała kilka 
najzamożniejszych familij, zamordowała w najokrop- 
niejszy sposób kilkanaście osób, i z łapem obfitym 
schroniła się w góry. Kilku odważńych śmiałków 
ana ich czele Safar puścili się w pogoń za rabu- 
sami. 3 ; 
Dziesięcio-letni syn Safara, Dzafór-Kuli nabiega- 
Wsty się do woli po przyległych domowi górach, od- 
poezywał na murawie przed progiem ojcowskićj 
strzechy, marząc z kolei o wszystkióm, o czóm tylko 
marzyć może, nieskrępowany żadną władzą, źadnemi 
prawidłami europejskićj etykiety, lub mosolną nau- 
ką, umysł, pełnego fizycznych zdolności młodego 
ergina. 
_..Wtóm nagle za najbliższą górą, rozległ się odgłos 
kilku wystrzałów. Dźafar zerwał się szybko z miej- 
Sca i bacznie przysłuchiwać się zaczął.— Po małéj 
przerwie kilka znowa powtórzyło się strzałów, i te 
coraz wyraźniejszemi się stawały. — Zwolna wszyst- 
ko` ucichło, tylko echo przebudzone nagle zod- 
wiecznego Snu, łamiąc się w tysiącznych odbiciach o 
strome ściany niebotycznych granitów, długo jeszcze 
uspokoić się nie mogło. Dżafar siadł znown na .pro- 
SU sakli, a utkwiwszy bystry wzro« w stronę w któ- 
rój przed chwilą słyszał wystrzały, zamyślił się mo- 
no, jakby chciał przeniknąć przyczynę która je spo- 
_Wodowała. i i 1 
| Pó niejakim czasie z wnętrza gór nagle ukazał się 
człowiek atłetycznój postawy, w ogromnćj kudłatćj 
czapce, w pórwanćj, kiedyś kosztownćj, bo suto sre- 
 braemi galonami naszywanćj czerkiesce. (4) Opię- 


AEE OJCA: yros 
(Przekład z Inwalida Rüskiegoy. 

POWIEŚĆ (RAURAZACA. 

3 (Dalszy ciąg.) WT | 

Przy takich zaletach nic dziwnego, , że Safar żył w 
ciągłćj zgodzie, nietylko z sąsiadami graniczącego 
z nim aulu, lecz nawet, z mieszkańcami ościennych 
wiosek. 

Qżeniwszy się bardzo młodo, jak to jest w zwy: 
czaju u wszystkich górali, Safar ujrzał się ojcem 
trzech córek, co go mocno martwiło. On pragnął 
mićć potomka w linji męzkićj, któryby jego imię 
wraz z mieniem odziedziczył. Allach wysłuchał 
gorących modłów Salara, W dwudziestym, szóstym 
roku swego życia osiągnął „czego pragnął, ujrzał 
się bowiem ojcem syna, któremu nadał szumne imię 
Dżafar- Kali. | 

Córki wydał już za mąż. Mógł więc w razie po- 
trzeby jak twierdził, rachować na pomoc trzech 
wiernych gwintówek i tyluź kiudżałów , w. rękach 
swych zięciów, których zwykle nazywał dzielnymi. I 
rzeczywiście byli oni (takimi w całóm znaczeniu tez 


innych Lezginów, którym przy herkulesowćj sile, 0- 
sobistćj odwadze i bystreści wzroku, losem dostała 
się w rękę wiernie strzelająca gwintówka, lub Z da- 
masceńskićj stali kindżał. (1) Całą jednak pociechą 
nadzieją przyszłości Safara, był dorodny dziesię- 
cio-letni syn jego, który prócz głośnego imienia 


: 7! (2) Kolym:—Dziwną sprzecznością z Earopejskiemi zwyczajać 
swojego ojca, miał jeszcze po, nim odziedziczyć bar- 


(miu górali Kaukazkich, nie narzeczona lecz pan młody przed; 
slubem wnosi w dom rodziców przyszlćj żony posag, (p okup, 
nazywający się kolym.—Okùp ten stanowią: konie, bydło, owce, 

niekiedy kobiety niewolnićé lub sieroty zaprzedane w poddań-' 
stwo, a ilość sztuk ustanawia się wedlug możności łączących: się 
familij. Najcżęścićj, jednak gorale kaukazcy wykradają sobie żo-. 
'ny'aby'nie żapłacić kołymu, y: E i 
| 78) Dzygitowka zabawa. upowszechniona na Kaukazię wyści- 

gów konnych. Dzygit (jeździec) —wyraz ten uważany: tami W á 
lém jego znaczeniu, jest zarazem tytułem bardzo chlubnym dla 

|gorala, ; int 34 


(4) Zwierzchnia suknią 
diwostfoś A 392% 


(*) Sandryljona, wedlug bajecznej histócji Greków, miała mićć 


wiczek i upuści] przed pałacem ówczesnego wladzey Egiptu Mice 
ryna, który tóż wnosząc z frzewika o piękności nóżki, zakochał, 
sięw Sandryljonie ji pojął ją za żonę. — Jaka szkoda, że historja 
nie, dodaje jeszcze; która tćż wówczas stolica wytabiała trzewicżki 
dla takich nézek.. SR BA insa visizgjn sd 

(1) Czeczeńcy i Leżgini rzadko bardzo używają szaszek jak in-. 
ni mieszkańcy Kaukazu, «a miejsce tych zastępuje kiadżał, który, 
za (o bywa nadzwyczajdługiow voor o, 19, YH 
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rając się na strzaskinćj gwiutówce, postępował on 
wolnym i chwiejącym. się krokiem, kiedy niekie- 
dy trwożnie spozierając po za siebie. Za nim na 
i rumienił się ślad krwi 


ścieżce po którćj zmierzał, 
z ran jego płynącćj, 

ył to właśnie jeden. z tych ludzi, co zasłonięci 
tarczą lasów 1 skał nieprzystępnych, drwią s prawa 


własności, której los ostrzem kindżała rozstraygeją. 


Krótko mówiąc, był to herszt istniejącćj w tój stro- 


nie bandy rabusiów. | 

Przybliżywszy się do Dżąfara, rzekł mu oslabio- 
nym głosem: 

„Pokój i szczęście tobie syna Safara, a sława two - 
jemu ojcu, w którego progi zawistne przeznaczenie 
mnie sprowadza, Jak-to, Dżafer-Buli?1... ezyliż mnie 
nie poznajesz ?... jestem Naki-Ogły,... teń sam, na 
wspomnienie którego drży cała okolica. I ty już nie 
raz zapewne z ust twego ojca słyszćć musiałeś wiele 
omnie... Ale mniejsza o to kto jestem... dość gdy ci 
powiem, że niebezpieczeństw o mi zagraże;...za chwilę 
nadbiegną tużołnierze..., broń mojastrzeskana..., a0- 
słabiona upływem krwi: ręka, nie dote dość silnie 
władać kindżałem, abym mógł stawić opór przema- 
gającćj liczbie! —Cyt!... czy słyszysz ich głosy?.. są już 
bardze blisko..., za chwilę... lecz nie... tynie będziesz 
tyle nieczałym, abyś żądającego przytułku nie przy- 
lal w progi gościnnego domu ojca twojego. Nie namy- 
slaj się Dzałar... jedna chwila... a już będzie zapóźno,* 

„Cóż więc chcesz ażebym dla ciebie uczynił? 

, »Ażebyś mnie ukrył w tym domu, w miejscu ja- 
kie znasz najbezpieczniejszćm. 

„Cóż na. to powić mój ojciec, gdy się dowie, że 
pod jego strzechę przyjąłem człowieka, którego on 


. właśnie ścigą, i którego surowo należy ukarać? 


„Pochwali twój postępek niezawodnie, gdy mu 
powićsz, że ten człowiek ścigany przez nieprzyja- 
ciół, szukał schronienia w- jego domu: Ale nie, 
on więcójby dla mnie ‘uczyni? gdyby był w domu, 
onby własną piersią odbił pocisk grożący mi Śmier- 
cią,  Zapomniałżeś, już nauki którą ci nieraz dawał 
twój ojciec, wierny wykonawca praw koranu, że ści. 
gauego nieszczęściem bliźniego.....** 
-„„Bliźoiego„... lecz nie wroga, 
krzywd już wyrz dził, =. 
_„»Ukryj taia A Araian pokazali: albo w mgnie- 
nia oka' kula utkwi w twćm sercu.“ j | 
„Nie lękam się twćj groźby, broń zepsuła, oszuka 


który nem tyle 


3 5 a— 


ak ta 
twe chęci, a za chwilę... 
na górze ukazują się...“ 
„A więc kindżałem, wytoczę krew zdrajcy, €0 
w własnym domu zaprzedać chce swojego ziomka.* 


Patrz tam..., czy widzisz... 


| To mówiąc błysnął kindżałem, lecz zręczny, Dżafar 


zdążył dość wcześnie odbiędz na stronę. l 

„Lecz nie, *— rzekł po chwili Naki,—,syn Safara 
nie dozwoli, ażeby w jego domu, przed jego oczyma, 
wierny wyznawca Mahometa dostał się w ręce Giau- 
rów.*—Młodzieniec zbliżył się nieco. 

„A ce mi dasz za to, gdy ocalę ci życie?“ 
| Wszystko, co ci tylko dać moge, co mam przy 
sobie najdroższego, wszystko ci oddam.*—To mó- 
wiąc wyjął z patrontasza kilka nabojów prochu i ofia- 
rował je Dżeferowi. i ; 

Mlodzieniec porwał dar tyle mu drogi z uiewy- 
mowną chciwością, schował go w za-nadrze, mówiąc: 
„Nie lękaj się niczego, Naki; w mym domu nic ci się 
złego stać nie może, lecz powiedz sam gdzie cię mam 
ukryć bezpiecznie. W sakli są kobiety, one w prze- 
strachu zdradziłyby tajemnicę; w stajniach niema ża- 
dnćj komórki, żadnego miejsca na ten cel odpowie- 
dniego, lecz tu,“ rzekł po chwili małego namysłu, 
„Śpiesz tylko za mną, patrz, w tym oto kopcu siana, 
tu się ukryć możesz bezpiecznie, resztę ja biorę na 
siebie.“ 

W kilka minut, już ścigany rabuś leżał nakryty 
staraonie grubą warstwą siana, a na nićm dla od- 
wrócenia baczności ścigających, Dżalar położył kotkę 
z kociętami, która tóż jakby podzielając chęci swe- 
go pana, spokojnie leżała na nowo wskazanóm sobie 
miejscu. — A ponieważ, ślady krwi z ran Nakiego 
płynącćj zdradziłyby tajemnicę, przeto takowe Dża- 
far starannie piaskiem zasypat. —Skończywszy w ten - 
sposób zamierzone dzieło, położył się na progu do- 
mu i udając śpiącego jął mocno chrapać. 

W kilka chwil potém nadbiegł podoficer z F....go 
pułku piechoty, a z nim sześciu żołnierzy, którzy 
bezzwłocznie otoczyli saklę Safara w przekonaniu 
że tu a nie gdzie indzićj ukrył się ten kogo ści- 
gają. Podoficer od kilkunastu lat służąc w pułku 
konsystującym w Dagestanie, miał sposobność wy< 
uczenia się po tatarsku; z Safarem znał się od dość 
dawnego czasu, nieraz nawet gościnnie był w jego 
domu przyjętym. Ruczkin (tak zwał się podoficer) 
był jednym z tych starych kaukazkich weteranów, co 
torując sobie bagnetem drogę, wdłuż i w poprzek 
przebiegli całą prawie przestrzeń tych gór, szcze- 


gólnićj Lezgiją. gdzie Ruczkią, znał każdą niemal | zy ką Perri Padwa A aE AGE 


ścieżkę, każde zaledwie dzikim kozom 


„Wie 


miocie niezbędnie w podobnym razie potrze onym, to 
deja osobistćj odwadze; najlepićj przekonywał o 


ułkowi obdarzali; „zuch. 
"a zuchów, najmężniejsży, z. ZA) KRY» wóz | 
uezkin wstrząsając sil | 


nie rękę przecierającego oczy młodzieńca. — | 


dziwie nie do poznania; , wstań-no — 9 nie dlugo. i 
„mnie przerośniesz. — Lecz zważaj, powiem ci o,co 
rzecz idzie, — czy przed ćhwilą nie widziałeś prze” | 
chodzącego po tćj drożynie Lezgina ogromnćj posta: 
„ci, w podartćj odzieży, w czapce ba... 


i 


l 


j 


niby zapytania, i stosownie do pierwsżych „okolicz- 
nych powiteń pódoficera odpowiedział kas aatas. 
„Prawda, prawda, dawko, bardzo dawno, jak wis 
działem cię; ostatni raz zaraz — zaraz — zdaje mi się 
że.... pozwól, wnet sobie przypomnę.. „(D.e:u.) 


Boniesjeńie. 00 

` Magistrat miasta Warszawy ENa dostawę dlejd e: 
nego w;ciąga roku 1847 dla Warszawskićj komendy ogniowćj d 
oświetlania miasta, w ilości sarncy 19028, adbędzie się keytacja 
w sali posiedzeń mazistralu w dniu 17 (29) styęznia 1541, roku o 
gódzinie 126j w poludnie, do którćj przypuszczeni będą sami 
* wyłącznie handlujący olejem'i; posiadający zapas onego przynaj+ 
mnićj garney 10000) wynoszący, najmnićj rok jeden ezasu wysta: 
` lego. Tego więo rodzaju procederenci, mający „zamiar ubiegać 
się o pomienioną dostawę mogą złożyć w czasie i miejscu ozna- 
czonćm na ręce rzeczywistego radzcy stänu pręzydeńta opiećżę- 
towane deklarację, napisane podlug wzoru, niżej zamidszczońćgo, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, poprawek lab, przes 
kreśleń wymienić żądaną cenę garnca oleju, która do licytacji in 
minus na. rs. ili kop. 10 oznaczoną izostaje Do deklaracji” raor 
czony być ma kwit kasy miejskićj na złożonej wadium yy sumie 
rs. #200 -w gotowiżnie lub też w fistach zastawnych z kuponami 
i podlag *kursu, tudzież swiadectwo komisarza pólicji wykona- 
wozćj tegoreyrkulu „w którym” mieszka konkurent w myśl art. I 
warunków licytącyjn gh znajdujących się «do przejrzenia w wy 
dziale administracji niigiólratu wydać się winne i rzez JW. Je- 
neral-niajora” Warszawskiego Ober- Poliemajstra zlegalizowane. 
Uprzedzą konkureńtów, że podlag art. 1 postanowienia rady ad- 
ministrąc nej i4 dnia 3 (15) września 1840 r. po otworzenia ted 

klaracij odbędzie się, zaraz nieodstępnie li I 
dzy konkurentami: którzy deklaracje zlożą 


d oferty jaka. najko 


i 


ieylacia gląsna,polnib ! 


-Naczelnikkancelacji;:G. Jaho lkowski t | 
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ezydenć, rzeczywist 


MYMOW 


s Dektaradja.-=NW skutek ogloszenia'z triat gridóis (9 stér- 


Í BU 


dostawy oleju czyszczonego 
w ciągu całego roku 1847 w ilości parèy 190 
„densgarniec (wypisać literanii): podli 


18467 roku, podaję, niniejęzą fokleracio,o a podejmuję się 
o, oświetlenia tiastas Warszawy 

3811 żąć ai å jo- 

jąc się wszólkim dhowiąz- 


JA i,ząstrzezeniom, w warunkach dicytacyjayech objętym Kwit 
asy 


leelwo k 


ajka na. złożone vadium W sun ie rs, 4200 tudzież s wia- 


isarza policji Wykonawezéj cyrkulu N. przez JWgo 


-Jenerąkmajora Warszawskiego Obef-Póliemajstra zlezślizówme 
skladam. Mieszkanie moje jest w NN. pisalem w NN; inia NN, 
0 pajac NA ASAT r.m (Podpigag imie ępazydsko jej psy 
70 Banie Polski. = Podaje do powszechnćj wiadomości, źe pter- 


mini 


ij -paw salip 
ała Uó 


go b 


nek 


e dnia 23 stycznia (4 lutego) 1847 roku o godzinie 10ćj z ra- 
siedzeń | banku ;Polskiego,> odbędzie:się licytacja na 
|BR LUBARTOWA, w gubernji i powiecję, belskim 


Jet 


połóżonych, wraz z wszystkiemi w e TY dującemi 
| Się pwientarzami żywemi i martwónii, 


tar asrfością banikat Polskie- 
ędącemi,.pod następująceińi głównemi warunkami ss Szactt- 
dóbr: z inwentarząmi ustanawia się Dassumę  rygząliową ts. 


F 


1,065,000 (złp. 7,19! 000), Z soy te t) Przekazaną będzie na- 
biywey pożyczka! towarzystwa, kredytowe 


$0'żiemskiego|| jaka po 


Strąceniu Z nićj sumy złp: ATAG gr. itis pa wiącznie: ralę 
Czepycową r. D. Juz umorzonej, znajduje się jeszcze Diespłaceną, 


Dżafar który udawał rozespanego, miedosłyszał | spo 


to jest złp: 2,258,573 gy. 14. 2) Pózostawi się przy gruncie suma ' 
3,600;000,2 procentem 50d sta i do spłaty stosoćnie do wy- 
pru, kupującego,!albo przez dołączenie procentu amortyzacyjne- 


go t ód sla, „albo Przez płacenie jéj ay równych ratach pdludez- 


nych w przeciągu lat 


7, iz oplałą- procentu, odl, pozostającego 


kapitału. 3) Ieszię do dopełnienia powyższego szatukku zp, 


tacja 
Znie 


i 7,100000 to jest sumę złp. 14241,426 gr. 16, i ud jakićj taż liey- 


zaczynać się będzie, nabywca zaplaci bankowi w gołośvi: 
najdalćj we dwa miesiące od daty licytacji, - . Wszystko iĉo - 


w terminie licytacji wyżćj nad sumę” źlp. 1.2415 26 gr. 1 postat 
Dionćw będzie, valno będzie nabywćy albo spłacić wát teithia 
wraz ztąż suma, ad 3lio, albo też dołączyć do sumy 3,600,000 


$ 11 


ad Żum przy gruncie pozostającej się. W razie uz Skania pożycz- 
ki odnowionćj towarzystwa kredytowego! zieńyś iego: bik na 
spłatę sumy swćj złp. 3 ,600,00Uspodniesie taką tylko sumę, jaka 
Już dzis po włącznię ratę czerweową r. b, jest umorzoną,: to jest 
sumę złp. 31 7,426 gr 163 resztę zać tj pożyczki dożwóli Stóso- 
wnie do stang hipotekiy albo podnieśćsprzez właścieiela; *albó uż 
żyć na spłatę innych dlugów, jeżeli tylko raty od należności han: - 
owćj przypadające będą regularnie opłacane. —Gilyby właściciet 
podzieli dobra ha częsei bąć wedłdg projekla bi 2 bank rozpo- 


częlego, bąć wedlug, własnego uznania, ban 


za :poprzedniem 


przekonaniem się 4 szacunku »ojedynczych części, rozdzieli sa- 


mę;swoją ad 2d6 zly. 3,600,000 wynoszącą. na pojedyncze” czę- 
Stir Rosesjajeywilnardóbr tych w administracji. banky będących. 


kie dochody i wydatki do niego regulować się 


żapewnia-się nabywcy od, 1 lipca r. b, od oo 
DEE 
je się babywey możność sprżedawanii drzewa 21 


A „daty; wszyst=. 
zr0ie tama- 


f 
Sad „do dóbr 


tych należących, ale się zastrzega: że dopóki gósfodarskyo leŚfie 


w ty 
trwa 


ch dobrach nie zostanie stanowczo. urżądzone, i; w sposób 


lość lasów zapewniający, dopóty wszelka sprzedaż drzewa 


Wyjąwszy na potrzebę roczną fabryk gruntowych; t4dzież wyją- 
wszy sprzedaz w sążniach w praktykowanejsdotąd ilości, nastę- 


powaś będzie mogła tylko o tyle, <o ile waluta: 'owrzymana ' 
obrócońą będzie na częściową PIAS Varri SOOO at Za 


Jak 
dał, 


zas gospodarstwo łeśnerzostanie urządzone, vzela Sprze- 
„drzewa, w zakresie cięcia „rocznego; z planu-gośpodarczego 


;yplywającego, dozwoloną jest nabywcy bez obowiążka śplata=" 
OS Betyg 


nia należności bankowej, ii tyłko wtedy“ do'takićj of 


obowiązanym,gdyby sprzedaż tę nad zakres cięcia rocznego 'do-- 


pełniał. —Nie famuje się również. nabywcy: możności przeznacze- 


nia pewnćj, części ldsu/nA kradunek;, + osadzanie ma nićj kóloni- 
i ale” zastrzega siq, Że. 
wkupneę,przez nich uiscić się mogące, obrócone zostanie na czę” 
ściową 'spłate-powyZszćj należności banku.—Vadium do tieytacji 
oznacza się Da złp, 355,000 wgotowiżniey listach zastawnych nb 
innzeh-papierach publicznych krajowych; procent przyńoszących ' 
w imiennćj ich-warlości Szczegółowe inne zastrzeżenia żnajdu- 


stów, „z.obowiązkiem |oplacania 'czyńszu; 


ją się w warunkach do licytacji, które*konkurenci mogą każdego 
czasu przeglądać. w biurze naczelnika kanceelarji tubi we własei- 


wym wydziale:bankt. Warunki te znajdują się także na. gruncie. 
Dołączony jestotakżedo nich zbiór objaśnień dla prostćj infornia-/ 
a przytćm: wolno jest każdema-dobra “te obej 


cjikonkurentów, 
rzóć na gruncie. .i przekonać się 0 wszystkich szezegółach, ka 


czemu wszelkie ae strony adińinistracji miejscowej mićć będzie 
sobie zrobione ulatwienia, — Krótki opis dóbr Lubartowskich dają=" 
cy niejakie o nich wyobrażenie, znajduje się umieszczony w Ga" 


zeeie Rządowej nr.-103, 19%. 1208 -zra z: tudzież w innych pit 


smach publicznych: i dziennikach Fokómjalny chi romy radżca' 


tajny, J. Tymowski. — Naczelnik ancelarji, Łubkowski. ~ | 
Bañh i polskii==Pódaje do wiadomości, że w dniu 14 (26) 


stycznia 1847 lo godzinie [2ćj w poładpie w sali posiedzeń bán- ' 


ku, odbędzie się ticylacja przeź opićczętówane deklaracje na do- 
stawę frzystu kóp cieruia w snopach dla wafzełni soli w Ciecho- 
cinka. Warunki téj dostawy przejrzćć można każdodziennie, Wy- 
jawszy dni świąteczne, w godzinach od 9ćj! z rana do Jéj po po- 
ladniu; w biarze naczelnika káncêlárji banku w Warszawie i 
w kancelarji naczelnika zakładu warżelni soli w Ciechocinku 
Ważniejsze z tych wdranków są następujące: Dóstawą całej par- 
tji eiernia; to jest trzysta kóp w snófiach, usktiteczniona być win- 
na do dnia ostatniego lipca roku bieżącego 184%, Praetitm fisci 
ustanowione jest. na-rs.-18-7a kopę -z dostawą, Podejmujący się 
dostawy zą najniższą cenę otrzyma przybicie. 


warzyszenia górniczego braterskiego; a nandto» utrzymujący = się 
przy dostawie poniesie koszta ogłoszenia licytacji. Vadium do li- 
cytacji wymagane jest” w kwocie rs. 540, a kaucja. do samćj do- 
sławy w kwocie rs. 1350 w gatowiźnie lub w papierach.pablicz- 
nych krajowych procentowych, Deklaracje wyrażne, nieskrobane, 
ani przekreślone, wszelkie liczby literami obejmującey podług 
pomizszeg0 wzory ułożone, opieczętowane i do własnych rąk 
prezesa banku adresowane, przyjmowane będą do chwili.na licy- 
tacją oznaczonćj, to jest;dó dnia 14 (26) styeznia 1847 r. do go- 
dziny F2ćj w pofudnie.-* Warszawa dnia 2% listo ada (9 grudnia) 


' 1846 r. — Pre bi radca tajny, J, 77m04'5%ki, — aczelnik kance- 


larji, Łtdkotws 


stawie do warunków Jicytacyjnych, za cenę po (tu wyrazić litera’ 


mie 4), —Pisalem dnia „„.. — Podpis. Zapieczętowaną la- 
E ( AE i „Do. własnych rąk: prezesa „b: m ACO. 
deklaracji ka doalawe cieni dla warzelni solis w nku.* 

Naczelnik kancelari banku Polskiego,- Pedaje do-wiado- 


winien złożyć deklarację w slowach: „.Niżej | 
je się, dostawy materjalów pismiennych i innych drobnych po- 


: © godzini 


OBEC Z nalezytości, ža * 
ciernie przypadającćj. potrącone będzie 1 od sla na fandusz sto- 


mości, iż w dniu 7/19) stycznia ISIP 6 godzinie 10ćj zZ rana, * 
odbędzie się przed” podpisanym naczelnikiem kancelatji banku ` 
połskiego, lioytacjà, in'minus przez opieczętowane deklarację, na “° 
dostawę materjałów piśmiennych i innych drobnych potrzeb dla 
biar banku polskiego, przez rok jeden, których cena“ licytacyjna 
ustanowiona jest w ogóle na sumę rs. 902 kop. 16, wyraźnie ru: 
bli srebrnych, dziewięćset dwa kopiejek Szesnaście. Wykaz po? ` 
trzebnych materjalów: i warunki dostawy, przejrzane być mogą. 
w biurze naczelnika kancelarji banku polskiego i w skladzie ma- 
terjałów piśmiennych banka. Pragnący ubiegać się 6 tę dostawę, ” 
i podpisany podejmu- 


|! biurowych dla banku polskiego, przez rok jęden, podług - 
okazańiych mi prób i warunków, /z odstąpieniem od cen do licy- 
tacji ustanowionych procentu (wypisać literami) + vadium, w Su- 
mie rubli srebrnych ośmdziesiąt, tudzież na koszta ogłoszenia iż 
cytacji rubli srebrnych trzy skladam. Kwit kasy banku, na złożó- . 
ne vadium i koszta licytacji, powinien byc oddzielnie przy dekla- 
racji złożóhy. Warszawa d. 26 grudnia (7 stycznia) 184647 r. — 
Łubkowshi, © ŻW: | 

| Komisarz: policji administracyjnej eyrkułów 9,1 10, — Sto- 
sownie.do rozporządzenia magistratu. miasta Warszawy Z dnia 

I grudnia (2 stycznia) 1846j7 roku ad nr. 1298046344,  zawia= 
amia interesowaną publiczność, iż dnia 2 (14) stycznia 1540 r. 

ie I26j w południe pod nr. 2976 przy rogu ulicy Solec 

Tamka w kaneelarji komisarza. policji administrecyjnćj cyrkułów 
9 i 10 odbędzie się licytacja na wydzierżawienie dwu-letnie po- 
sesji, nr. 3045 przy ulicy Czerniakowskićj. Warunki, w każdym 
czasie u podpisanego komisarza przejrzane być mogą.—Wassza- 
wa dnia 24 grudnia (5 stycznia) 184617 r. 


¿| Rada Szczegółowa opiekuńcza sw. Jana Bożego w Warsza=" 


wie, —Pedaje;do wiadomości, że w dniu 2 (14) b. msi: odbędzie 
się w kaneelarji szpitalaćj przy” ulicy Bonifraterskićj pod nrem 
216617 licytacja in minus'na:dostawę znacznćj ilości mięsa i łou. 
w ciągu roku 1547. ńa potrzebę rzeczonego szpitala. — Pragnący 


. podjąc się dostawy powyższych artykulów, zlożą w dniu i miej- : 


seu powyżćj, wyrazoném. opieczętowane deklaracje: w których 
wyraźnie zamieszczą jaki procent na korzyść szpitala. ód taksy 
odstąpić zechcą. Z odstępującym najwyższy procent, kontrakt o 
dostawę; roczną zawartym zostanie. 
Na ządanie pełnomocnika nieobeenych sukcesorów i z mocy 
upoważnienia praesidji trybunału Warszawskiego, odbywać się 
będzie w dniu 2 (14) stycznia 1847 roku i dni następnych, 0 go- 


i dzinie'10ej z rana sprzedaż przez publiczną licytację rochomości , 


po Karolu Hejne pozostałych, a mianowicie: mebli różnego gai " 
tunku nowych, warsztatów” stolarskich ze wszelkiemi statka.ni, 


' fornirów i desek z różnego drzewa, garderoby, pościeli, bielizny 


gićj. w: Warszawie położonym. ——J. Noskowski, iye 
wie NIERUCHOMOŚCI nr. 1530 i 1994 bardzo blisko kolei 


aw War dothowych, a to w doma pod nr. 557 przy alicy Dla- - 
żełaznój / przy roga ulie Chmielpćj, Marszalkowskićj i Zielaćj po- 


 łożone; mogące być połączone lub rozdzielone z wszelkiemi do- - 


godnościami, sjirzedane zostaną w drodze działów sądownie o- 
słatecznie niezawodnie w dniu 2 (14) stycznia r. b; tu W Warsza- 
qis w wydziałe Zim trybunału cywilnego o godzinie 4éj z polu- 
nia przed: delegowanym sędzią. — Łicyt ge espective każdćj - 
nieruchomości zaczną się od szacuoka anj ońego na skutek wy: 
roku trybumała, mianowicie: nr. 1536 niżej o rs. 1511 czyli złp. 
10,073 ge. 10 a rr. 1424 mnićj rs. 136 czyli złp. 4,906, gr, 20, a. 
obie nieruchótności niżćj © złp. 14,980 6d rzeczywistej. wartości 
przez przysięgłych biegłych ustanowionćj, a to dla braku. oh 
tów w terminie poprzednim, W dnia '3 (15) grudnia r, z. bezski- . 
tecznie spełzłym Każdy więc mający choć nabycia tych nieru- 


n 


> 


chomości obowiązany będzie, złożyć vadium do: każdej, w szcze- 
gólnosci po rs, 450 „a.licytacje, zaczią się mianowicie, nr. 1536 
od sumy. rs, 2284, czyli „+ 15,226 gr. 20, anr; 1424 od rs. 1414 


czyli zlp. 9826 gr. 20, . Dalsze zaś warunki pod któremi 
nastąpi w Kancelarji pisarza (rybunalu wydziału 2go i u 


rzędaż 


mogą. — Karasiński, patron. 


* 4 


owodu mającego się zwinąć magazynu, pozostałe DRZEWO. 


Z . 
SOSNOWE i OLSZOWE w klocach, jest;do sprzedania razem lub 
częściowo po cenach znacznie zniżonych wraz. z dostawą. Wia- 
domość: powzięść można codziennie: w godzinach „popoładnio- 
wych przy ulicy Rybaki pod nr, 2546. w domu, Wincenty Sit- 
kiewiczowej, | t wpwid 

FRYZJERNIA i PERUKARNIA przy ulicy Senatorskićj w. pała- 
cu zwanym Olbromskich pod nr. 460, otwartą będzie przez czas 
karnawału do godziny I0ćj wieczór i slużyć będzie szanownym 

ościom po oznaczonćj cenie za ostrzyżenie podlug mody lub 


zyczenia z:'upomadowaniem , za ufryzowanie i upomadowznie, 


z uperfumowaniem, za wyprostowanie włosów Z upomadowa- 
niem po gr. 15. Tamże przysposobioną zostala znaczna ilosc, WY- 
robów dla dam i wszelkie obstalunki po cenie zniżonćj; przyjmo- 
wane i sprzedawane będą. — Jan Markowski, z 

Pomimo kilkukrotnych ogłoszeń rozkładu czasu swych zatru- 
dnień przez pisma publiczne, zaszczycujące mnie swćm zaufa- 
niein osoby, narażają się często na zbyteczne utrudzenie przy- 
bywając o poradę w niewlasciwych godzinach. Dla uchylenia tej 
niedogodności, spieszę z zawiadomieniem, że każdodziennie do 
godziny 12ćj ź rana i od.3ej do Śćj po poładniu, w swóm imiesz- 
kaniu pozostaję; w innych zaś dnia godzinach, zwiedzam żąda- 
jących méj pomocy. — Karol Legree t dentysta miasta Warsza” 
wy, przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod nr. 437 wprost do- 
broczynnóści. ' y 

W. domu narożnym przy wliėy Mokotowskiej Wilezćj nr. 1663 
jest do:najęcia od Wielkićj nocy SZYNK, od dawna w tém miej- 
seu egzystujący, Wiadomość 'u gospodarza. ! 

Z powodu naglego wyjazdu, jest do wynajęcia KAWIARNIA 
z wszełkiemi' rekwizytami dó'nićj należącemi. Ktoby sóbie tako= 
wą życzył wynająć; móże się 'zglosić do rządzey domu W. ‘Zaj: 
dler przy ulicy Miadowćj:pod nr. 482. , ` 

MIESZKANIE na pierwszćm piętrze złożone z Gciu pokoi zbal- 
konem, przedpokoju, kuchni angielskićj, driwalni, piwnicy, üd- 
dzielnéj góry, słajni i wożowni przy ulicy Waliców 'pod'nr. 1115, 
u własciciela domu. do 
SANKI używane lecz w dobirym'stanie, są do sprzedania. Wij- 


jest do najęcia każdego czasu za złpa'1100 rocznie. Wiadomość 


domość przy PA pge 828 w szynka. Asset 

DUPDODOGOOQODOC DOQGACOROGCCE 

9 eSRLAD WYLICZNY MEB ATE w OO 2 

© J. KACZANOWSKIEGO i SPÓŁKI, sprowadził z Petersbur= 
ga MASZYNY do filtrowania wady, i kilka:chińskich ROLET 
bardzo gustownych. Przy tem zawiadamia, że olrzymał świe- 
ży transport kwartałowy HERBATY GHINSKIEJp-a chociaż 
herbata w. Rosji, znacznie. podrozała,. sklad wyłączny een 
nie podnosi. Herbata czacna bez kwiatu po:złpa10 i złp: t3 G 
gr, 10 (tańszćj nie sprowadza),'herbata z kwiatem po złp. 16:69 
18; SZYŁUNGA „gatunku Fizjunetsi, czyli najszlachetniejszapo 
złp. 20 za funt NETTO, i inne familje herbaty po cenach da- 

© wnićjszych STAŁYCH. ; Í i G 

08000000000000009000000G000003060000 
Onegdaj osoba idąca ulicą Sto-Jańską znalazła: kilka KOŁNIE- 

RZYKOÓW. Poszkodowany raczy się zgłosić na ulicę Mostową'do 

domu ar. 247 w oficynie na dole.od tyłu: sid dozą 1 
HERBATA w dobry 

ki po zniżonych cenac 


BGOCSOCO 


» MIÓD lipiec w najlepszym gatanku funt 


` 


raşin-; 
skiego patrona pod nr. 4490a,b, każdodziennie przejrzane być 


gatunku FUNT PO;ZŁP.10 iinne gatan=| i 


O = 


o złpi 2, tudzież BLACHA mosiężna, DRUT mosiężny i miedzia- > 
y, DRZWICZKI lanć mosiężne i inne towary wyprzedają się pó 
zniżonych cenach w składzie: w domu Petyskusa pod nr. 473ły 
w podwórzu ed>ulicy Senatorskićj, ©: =+ / i 
izćj „podpisany sotworzy wszy+przy ulicy 
wprost Królewskićj SKŁAD ZELAZA kutego i odlewów żelaznych” 
| 4 fabryki Tomaszowskićj, mam honor zawiadomić prześwietną 
publiczność, i4,w tymże składzie po cenie umiarkowanćj dostać 
można „wszelkich obstalunków i' takowe jak najrychlej będą doz 
| starczane. Wszelkie ułatwienia uskuteczniać bedzie Lebel Sachs 
-Komisant przezemnie ustanowiony; *w tymże składzie calodzien- 


Twardćj: nra 1104, © 


nie przebywający. —A. K emipner. 
(W fabryce porteu i piwa bawarskiego rzy” ulicy: Krochmał- 
aćj.pod nr. 1108, zgubiono pewną kwotę PIENIĘDZY: w angiel- 
skim złocie. Uprasza się panów wekslarzy o zwrócenie uwagi na 
| to, a/w.razie dostrzeżenia io zawiadomienie władzy miejscowej, > 
W pałacu Działyńskieh-przy ulicy Leszno pod nr. G6I72, są do 
Najęcia kazdego czasu różne LOKALE. Bliższa wiadomość w kan- 
torze fabryki porter i piwa bawarskiego przy ulicy: Krochmaloćj 
pod nr..1108. i FI l 
| KSIĄŻECZKI legitymacyjne Sniegockićj Jadwigi, Gołąbek Anè 
nyi Głowackićj Anieli zaginęły Łaskawy znalazca raczy takowe 
złożyć w biurze policji.. lo \ 
„| Praybywszy:z zagranicy w roku zeszłym, 
WYROBÓW. BLACHARSKICH i FABRYKĘ LAMP. przy ulicy Ele- 
Ktoralnćj w, domu W. Faphauzera pod ar, T90,- wprost komory 
skladowćj. Łaskawe względy na jakie dokładnćm, /akuralnćm,i 
trwalém wykonywaniem. robót, szczególniej lamp; w najśwież- 
szym gużeie, jedynym. jest celem sohie zasłużyć, czybią;mi na- 
dzieję, iz w. otworzonym przezemnie zakładzie zapomnianym nie || 
liede, tem bardziej, iz ceny wyrobów moich. i lamp są jak naju- 
miarkowańsze. Również dla dogodności; na wieczory obecnie 
Wydawane. lamp u mnie za małćm wynagrodzeniem: wynająć 
Można. — Fryderyk Iręłzmiler, 


, poda PEEP FELG PZA POW 


otworzyłem ZAKŁAD 


i Jutro danym będzie RĄL w Ziełonym Ogródku, : gdzie mu- 
yka ód godziny Gej z wieczora grać bedzie. 
s USK, i 


l o Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, graę będzie JPan Chojnacki z towa- 
rzyszeniem forlepianu i violonczeli, celniejsze utwo-, 
ry tegoczesnych kompozytorów. h: 

Dziś w kawiarni, przy ulicy Podwal wprost towarz: kred. ziem. 
pod znakiem: „w Zacisza”, grae będzie z kompanią lane kte -ane 
Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilnopa or. 600,, 
grać będzie Kwartet Wolfa: orzytem Y-łełnia dziewczynka na 

słomianym instruniencie grać będzie rozmaite sztuki. 

Dziś w kawiarni przy ulicy Sło-Jańskiej pod nr. $, grać będzie 

4 kompanją Aruszewskt, 

| TEATR WIELKI, 
cenz i Wieszczka. mmisboq 
| PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania 
wiska u optyka J. Pik przy ulicy Miodowćj nr. 493, 

| Dziś z rana timna stop. 7, weżoraj w poł. żiimha stop. 6. 

| Wysokość wody na Wiśle stop 4 cali 10: Fauna 


Jutro, część opery Wolny strzelec balet Ry- 


na wido- 


Pociągi drogi żelaznej odchodzą codziennie: 

Z Warszawy, do Częstochowy i z Częstocho- 

wy do Warszawy o godzinie, 9éj rano; z War-, 
szawy do! Łowicza o godzinie 1 j rano; z Ło-. 
aae do Warszawy “o godzinie 2.3/4 po po- 

udniu. =° PSR y 


